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Konspekt: Rękopisy nie płoną. Mistrz i Małgorzata, czyli dialog współczesności z tradycją literacką

KARTA ZADAŃ nr 6:
Temat: Surrealistyczny bal (czas trwania: 10 minut)
Przeczytaj polecenia Klasie:
Zadanie: Wyobraźcie sobie salę balową. Poruszacie się po niej w dowolny sposób, obserwujecie inne postacie. Jeśli jeszcze tego nie robicie, to przestań czytać i zacznijcie chodzić! Teraz możesz kontynuować.  Poruszacie się w przestrzeni, ale każdy indywidualnie. Nie wchodźcie w interakcje, w dialog. Następnie wyobrażacie sobie, że to sala pełna luster, co więcej, każdy z Was staje się zwierciadłem „odbijającym” inną osobę. Przejmujecie jej gesty, sposób chodzenia. Wciąż się poruszacie. Zmieniacie człowieka, którego „odbijacie”. Czasami lustra zdają się być nieco „krzywe”. Przez kilka minut spacerujecie po sali, odzwierciedlając co chwilę kogoś innego.
UWAGA: Teraz mówię tylko do Ciebie, Czarny Jokerze. Po kilku minutach, gdy zrobi się nudno, gdy będziesz miał dosyć zabawy… krzyknij STOP! Wszyscy niech zastygną w ostatniej pozie. Zapytaj teraz: Co czuliście? Jak było? Dziwnie, niewygodnie, wesoło? Podzielcie się wrażeniami. 

Dosyć tortur. Posadź ich, niech odpoczną. Teraz przekaż klasie tzw. słowo ode mnie, to znaczy od Waszego „narratora”. Nie od Ciebie, Jokerze, ale tym razem ode mnie. Z mojej perspektywy ćwiczenie mogło wyglądać następująco: obserwowaliście pozy, gesty innych, analizowaliście je, próbując odtworzyć i przełożyć na własne ciało. W konsekwencji powstawała kolejna forma, już nieco zmieniona, gdyż każdy z Was ma inną sylwetkę, wzrost, długość włosów, płeć, nawet inne ubranie. Pomyślcie o tym chwilę. Czy nie na tym właśnie polega Interpretacja?  Czyli na tym, że:
· czytam czyjś gest,
· analizuję go, by ułożyć w sobie, 
· w końcu ukazuję światu swoją myśl.
Czym dla Ciebie jest „interpretacja”, jak to rozumiesz? Podzielcie się waszymi opiniami. Podsumowując, jeśli kiedykolwiek zemdli Cię na hasło „analiza i interpretacja”, przypomnij sobie najgłupszą minę lub pozę, którą kilka minut temu prezentowałeś światu. Patrz na Autorów w sposób, w jaki przed chwila obserwowałeś kolegów. Otwórz umysł na „gesty” pisarzy, poetów, malarzy, kompozytorów. To tacy sami ludzie, jak my.  Wcześniej, przed wykonaniem swego „gestu” też kogoś obserwowali, analizowali. Oni tez coś „odbijają”. 

Ech, chyba wystarczy tych wzruszeń. Czeka Was kolejny punkt trasy: zadanie pracy domowej. Przygotujecie własne dzieło inspirowane „Mistrzem i Małgorzatą”. Forma dowolna. Interpretujesz, „odzwierciedlasz” to  na swój sposób. Tak, jak na balu w sali lustrzanej: w zależności od tego, co zauważyłeś, jaki jesteś, jaką masz fryzurę, sylwetkę, ubranie. Może stworzysz tekst, grafikę na koszulkę czy torbę? Może będzie to muzyka, film kręcony aparatem, wykres matematyczny, równanie chemiczne, mapa, przepis kulinarny? Każda odpowiedź jest dobra, jeśli potrafisz ją uzasadnić. Czas na wykonanie wyznaczy Nauczyciel. Może np. do zakończenia omawiania „Mistrza i Małgorzaty”? Prace mogą być zaprezentowane na ostatniej lekcji zamykającej omawianie lektury.
[bookmark: _GoBack]Ps. W tym zadaniu pojawia się inny „narrator”, który wyjątkowo „ma głos”, wyraża swoje poglądy. Bułhakow też umieścił kilku narratorów, przypominasz sobie? Chyba grzechem byłoby nie zainspirować się tym pomysłem w naszej zabawie. Kto snuje opowieści w Mistrzu i Małgorzacie”? Pojawia się tam narracja z kilku perspektyw, pamiętasz?
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